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Rubryka redagowana jest  
na podstawie opinii Czytelników

Może podsłuchiwał Tuska?

Nie mogę zrozumieć, czemu pre-
mier tak boi się usunąć ministra 
Sienkiewicza. Może on podsłuchi-
wał Tuska i ma własne taśmy? A tak 
na poważnie, to uważam, że PO po-
winna się jak najszybciej oczyścić 
z takich ludzi jak Sikorski i Sienkie-
wicz...

Nie trzeba było zamykać okienek

Moim zdaniem problem zwiększa-
nia się populacji gryzoni w Fordo-

nie nie jest spowodowany wrzuca-
niem odpadków do kanalizacji, lecz 
spadkiem liczby kotów. Odpowiada 
za to Fordońska Spółdzielnia Miesz-
kaniowa, która nakazała trwałe za-
mknięcie okienek piwnicznych. Tym 
samym populacja kotów bardzo się 
zmniejszyła, a to one przecież najle-
piej zwalczają szczury.

Dodatkowe wolne

Czytam u was o kontrolach ZUS 
i chcę powiedzieć: Nareszcie! 
W moim dziale praktyka brania 
zwolnień na różne życiowe sytuacje 
jest wciąż normalna. Latem wszy-
scy wykorzystują długie urlopy i nie 

martwią się tym, co będzie, kiedy 
dni z urlopu zabraknie. Bo wtedy 
idzie się do swojego lekarza i już 
jest wolne. Czy to się kiedyś skoń-
czy?

Poszli sobie na piwo?

Zamknięty mostek, rozkopana uli-
ca i nikogo przy tym nie ma. Nie 
wiem, kto organizuje remonty 
w centrum Bydgoszczy, ale wyglą-
da to tak, jakby czyniono ludziom 
na złość. Rozkopali kilka ulic naraz, 
zagrodzili przejścia i sobie poszli. 
Może na piwo? Daleko nie mają... 
Szczególnie żałośnie to wygląda 
w weekendy, kiedy ludzie masowo 

zaglądają na wyspę i muszą deptać 
dookoła pustego mostka jakimś nie-
wygodnym obejściem...

Superpuchar to nic?

Szkoda, że tak mało napisaliście 
o największym w historii Bydgosz-
czy piłkarskim sukcesie Zawiszy. 
Ja rozumiem, że jest mundial, są 
wakacje, trwają przygotowania do 
nowego sezonu. Ale chyba wszyst-
ko jest jeszcze do nadrobienia. Dla-
czego nie zorganizowano uroczy-
stej fety na Starym Rynku albo na 
Wyspie Młyńskiej? Jak można tak 
deprecjonować nasze rzadkie prze-
cież sukcesy?

w skrócie

ballada i rap 
w „Światłowni”

W najbliższy piątek (18 lipca) 
w klubie „Światłownia” przy ul. 
św. Trójcy 15 o godz. 19.00 wy-
stąpi balladzistka Małgorzata 
Gilewska (Lipińska), a w sobotę 
od godz. 17.00 scena należeć bę-
dzie do bydgoskiego rapera PeES, 
tworzącego muzykę chrześci-
jańską. Gilewska, jako laureatka 
Festiwalu Piosenki Studenckiej 
w Krakowie w 1990 roku, zasły-
nęła tym, że nie odebrała nagro-
dy. Jako solistka, ale też liderka 
grupy Bez Próby, zdobyła wiele 
nagród i wyróżnień  na festiwa-
lach: Bakcynalia, Yapa, Bazuna 
itd. W „Światłowni” towarzy-
szyć jej będą Grzegorz Bielawski 
z grupy Bez Idola oraz Tomasz 
Łoś z zespołu Bez Próby. Z ko-
lei sobotni koncert rapera PeES 
będzie jednocześnie imprezą 
urodzinową. Po koncercie za-
planowano after party, podczas 
którego za sterami gramofonów 
zasiądzie znany bydgoski didżej 
Sebastian Trybulski. Na oba kon-
certy wstęp wolny.

Wakacje w muzeum

Muzeum Okręgowe im. Leona 
Wyczółkowskiego w Bydgoszczy 
zaprasza dzieci na „Wakacyjną 
przygodę”, podczas której w Ga-
lerii Sztuki Nowoczesnej w każdy 
wtorek i czwartek lipca oraz sierp-
nia organizowane będą spotkania 
warsztatowe. Cykl wtorkowych 
warsztatów plastycznych skiero-
wany jest do dzieci w wieku od 6 
do 11 lat. Wakacyjne czwARTtki 
z kolei to gry i zabawy w oparciu 
o najnowszą muzealną publikację 
dla dzieci „Bawmy się sztuką”. 
Miejsce: Galeria Sztuki Nowo-
czesnej, ul. Mennica 8. Początek: 
godz. 11.00. Ze względu na ogra-
niczoną liczbę miejsc, na zajęcia 
wtorkowe obowiązują zapisy z ty-
godniowym wyprzedzeniem pod 
nr tel.: 52 58 59 914/911. Na wa-
kacyjne czwARTki nie obowiązują 
zapisy.

polecamy

obejrzyj... 
Po trzech latach 
badań i analiz 
Najwyższa Izba 
Kontroli pozy-
tywnie oceni-
ła inwestycje przeprowadzone 
przez Miejskie Wodociągi i Ka-
nalizacja w Bydgoszczy w ciągu 
ostatnich 13 lat. Jak funkcjonują 
bydgoskie fontanny? Co o za-
mieszczonych na Starym Mieście 
poidełkach sądzą sami mieszkań-
cy miasta i czy z nich korzystają? 
A co pojawi się na bydgoskich uli-
cach podczas upałów? 
 „Woda bydgoska”  
 dziś o godz. 20.20

... i posłuchaj

Puls regionu 
w reporter-
skich relacjach 
oraz dyskusja 
z udziałem słu-
chaczy internautów. W wakacje 
na każdy temat.

„Popołudnie z nami”,  
dziś godz. 15.05

Miasto nie popuści drogowego pasa
Ratusz chce mieć kontrolę nad drogami i tym, co pod nimi

Jak uniknąć ciągłych ingerencji 
w świeżo naprawioną drogę? Po 
pierwsze, uzgadniać wszelkie prace. 
Po drugie, zabrać przyłącza w pa-
sach drogowych indywidualnym 
właścicielom.

Powtarzające się całymi latami 
psucie tego, co zostało właśnie 
naprawione, ma się w Bydgoszczy 
skończyć. Przykłady z ostatnich 
lat, jak choćby rozgrzebanie tuż po 
remomncie za ciężkie pieniądze ul. 
Dworcowej, świadczą, że jest o co 

walczyć. - Zamierzam doprowa-
dzić do czytelnej sytuacji, w któ-
rej zarządzającemu drogami pu-
blicznymi będą partnerować tylko 
właściciele sieci i urządzeń, znaj-
dujących się w pasie drogowym, 
określeni w art. 39 ustawy o dro-
gach publicznych - mówi Andrzej 
Przybyła, inżynier miasta. Kogo 
ma na myśli? - Nie może trwać sy-
tuacja, w której właścicielem, np. 
urządzenia wodno-kanalizacyj-
nego, znajdującego się w granicy 
pasa drogowego, jest osoba fizycz-

na lub wspólnota mieszkaniowa. 
W takim przypadku narażeni są 
na ponoszenie kosztów usuwania 
ewentualnej awarii do odtworze-
nia jezdni włącznie.

W praktyce mówimy więc o przy-
łączach do różnych instalacji, znaj-
dujących się w pasie drogi. To po-
zwoliłoby miastu i właścicielom 
sieci zakładać nowe czy remonto-
wać stare urządzenia w dogodnym 
dla nich czasie. Np. przed budową 
drogi lub w trakcie jej komplekso-
wego remontu w przyłącza uzbra-

jane byłyby wszystkie planowane 
działki. Zysk jest oczywisty - wła-
ściciel terenu ma się do czego pod-
łączyć, nie płaci za przyłącze ani za 
jego ewentualny remont. Komfort 
zyskuje też miasto, mając pewność, 
że po dogadaniu się z właścicielami 
sieci i przeprowadzeniu koniecz-
nych prac, prawdopodobieństwo 
konieczności rycia w nowej na-
wierzchni maleje do minimum.

W ciągu najbliższych miesięcy 
powinniśmy poznać szczegóły tej 
propozycji..  (zet)

sukces jak z filmu
Bydgoscy seniorzy kręcą etiudy, robią zdjęcia, zdobywają ogólnopolskie i międzynarodowe laury

Dorota witt

Słuchacze Kazimierzowskiego Uni-
wersytetu Trzeciego Wieku współ-
tworzyli pierwszą w Polsce telewizję 
dla seniorów, Senioralna TV. Trzy 
filmy jej produkcji doceniono na 
warszawskich Juwenaliach III Wieku.

„KUTW-a dla mnie jest zabawą”  
- tymi słowami jeden ze studen-
tów seniorów zaczyna nagrodzony 
w stolicy film pt. „Czym dla mnie 
jest KUTW?” w reżyserii Bożeny 
Sałacińskiej, przewodniczącej rady 
słuchaczy. Dalej seniorzy sypią 
określeniami jak z rękawa: uczel-
nia jest zabawą, poprawia zdro-
wie, pomaga nawiązać przyjaźnie. 
Jest sposobem na życie - przyznaje 
jedna ze słuchaczek. Wszystkim  
- kończy inna.

Ludzie późnej dorosłości

KUTW działa już 7 lat. Podzielony 
jest na 28 sekcji. Wokół uczelni sku-
pionych jest blisko 400 seniorów, 
którzy korzystają z kursów kompu-
terowych i językowych. Doskonalą 
swoją pamięć podczas treningu roz-
wijającego zdolności poznawcze. 
Pracują w sekcjach sportowych. 
Silnymi grupami są artyści, działa-
ją w kabarecie, zespole wokalnym, 
i sekcji miłośników poezji. Są wśród 
nich słuchaczy malarze, fotografi-
cy, twórcy origami, decupage itp. 
Zajęcia prowadzą, m.in. naukowcy 
z bydgoskiego UKW. - Uniwersytet 
trzeciego wieku jest wyrafinowaną 
formą aktywności osób w okresie 
późnej dorosłości - ocenia w filmie 

prof. Roman Ossowski, założyciel 
KUTW.

Kolejny z nagrodzonych filmów 
(wszystkie autorstwa Bożeny Sała-
cińskiej) to dokument o Zbigniewie 
Wypijewskim, „Pozytywnie zakrę-
conym bydgoszczaninie”, seniorze, 
który kolekcjonuje piękne przed-
mioty: m.in. obrazy, dekoracyjne 
naczynia, figurki, zegary. Jury do-
ceniło też produkcję o połączeniu 
sił bydgoskiego KUTW z Ogólno-
polskim Porozumieniem UTW, któ-
remu szefuje Krystyna Lewkowicz.

Pierwsza taka telewizja

- Na pomysł uruchomienia pierw-
szej w Polsce telewizji dla se-
niorów wpadłam we wrześniu 

zeszłego roku - mówi Bożena Sa-
łacińska. - Byliśmy wtedy na kon-
ferencji uniwersytetów trzeciego 
wieku w Nowym Sączu. Pierwszy 
wywiad nagraliśmy z Wiesławą 
Borczyk, przewodniczącą Ogólno-
polskiej Federacji Stowarzyszeń 
UTW w Polsce z siedzibą w Nowym 
Sączu. Chodziło o jak najszersze 
pokazanie działalności studentów 
seniorów. W ciągu niecałego roku 
nakręciliśmy kilkadziesiąt krót-
kich filmów i kilka relacji z imprez 
dla seniorów. Strona jest chętnie 
odwiedzana przez ludzi trzeciego 
wieku, gdyż - poza filmami i foto-
reportażami z całej Polski - są rów-
nież materiały poradnikowe, np. na 
temat tego, jak nie dać się oszukać 
metodą „na wnuczka”.

Telewizja internetowa dla se-
niorów (www.senioralna.tv) to ro-
dzinne przedsięwzięcie. Mąż pani 
Bożeny, Miłosz, jest producentem 
i kierownikiem planu, a ich syn  
- operatorem kamery.

Na planie „Prawa Agaty”

- Postanowiłem pomóc rodzicom  
- mówi Radosław Sałaciński. - Mam 
dobry sprzęt, współpracuję z różny-
mi telewizjami, więc czynnie włą-
czyłem się do realizacji pomysłów 
mamy. Doceniłem przy okazji śro-
dowisko seniorskie. A ono traktuje 
mnie jak przyszłego emeryta - do-
daje z uśmiechem.

- Mnie pozostała rola organizo-
wania planu zdjęciowego - mówi 
Miłosz Sałaciński. - Kulisy pracy 
z kamerą poznałem w czasie nagry-
wania w Bydgoszczy serialu „Prawo 
Agaty”. Kilkunastu seniorów KUTW 
brało udział w 4 odcinkach tej pro-
dukcji. Wtedy to zaświtała mi myśl, 
że może tak spróbować samemu 
robić profesjonalne filmy. Żona 
moje pomysły wprowadziła w czyn.  
Tworzymy zgrany rodzinny team.

To nie wszystkie osiągnięcia senio-
rów KUTW. Zespół wokalny Anutki 
pod kierownictwem Anny Więckow-
skiej, który tworzą słuchacze tego 
uniwersytetu, zajął III miejsce na VII 
Juwenaliach w Warszawie.

Wcześniej państwo Sałacińscy 
opanowali podium międzynarodo-
wego konkursu fotograficznego dla 
seniorów „Frankfurt oczyma Pola-
ków - Kraków oczyma Niemców”, 
zdobywając trzy pierwsze nagrody.

d.witt@express.bydgoski.pl

radosław i Elżbieta Sałacińscy w trakcie nagrywania materiału do telewizji 
internetowej dla seniorów  Fot. NaDESłaNa


